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W HOŁDZIE WIELKIEMU WODZOWI
i nauczycielouii mas pracujących śiniata
UROCZYSTE OBCHODY W  80-TĄ ROCZNICĘ URODZIN
W Leni mm

80 rocznica urodzin W łodzim ierza Lenina, założyciela  
państw a radzieckiego i tw órcy partii bolszew ickiej była  uro­
czyście obchodzona przez masy pracujące ZSRR i krajów demo­
kracji ludowej.

W  całym Związku Radzieckim wielkiego wodza mas pracujących 
w  zakładach przemysłowych, we całego świata. Nakładem wydaw- 
wsiach i na wyższych uczelniach nictwa Bułgarskiej Partii Komuni 
odbyły się uroczyste akademie, j stycznej, ukazało się kilka dzieł 
poświęcone życiu i rewolucyjnej; Lenina w ilości 1.115,000 egzem- 
działalności Lenina. Na uroczystej i Plarzy. 
akademii, która odbyła się w  In - j CZECHOSŁOW ACJA
stytucie Marksa— Engelsa— Lenina 
przy CK  WKP(b), referat na te­
mat „Lenin i budownictwo ko­
munizmu“ wygłosił Piotr Pospie- 
łow.

W  Państwowej Bibliotece im ie­
nia Lenina w Moskwie oraz w  
setkach miast kraju radzieckiego 
otwarto wystawy, obrazujące ży­
cie wielkiego Lenina, dziesiątki 
tysięcy mieszkańców Moskwy i 
przyjezdnych zwiedziło Centralne 
Muzeum Lenina w  Moskwie. W

kule t. ̂  „Pod sztandarem Le | Odsłonięcia' tablicy pamiątkowej 
nina stwierdza, że idee leniniz ! Lenina' dokonał wiceburmistrz de­
mu zwyciężają i w Rumunii, mokratycznego Berlina __ Gohr,
„która —  dzięki pomocy Zw iąż- j po czym nastąpił przemarsz dele- 
ku Radzieckiego —  wyrwała się ¡.gracji robotniczych, które udały się
z jarzm a imperializmu i wkro 
czyła na drogę postępu i roz­
kwitu“ .

W Ę G R Y

W  całym  kraju odbyły się u - 
roczyste akademie, poświęcone 
pam ięci Lenina. Na ekranach  
kin stolicy W ęgier wyświetlano 
film y o Leninie. W  Budapeszcie 
odbyła się uroczysta akademia, 
na której referat, poświęcony

Masy pracujące Czechosłowacji j 
uroczyście obchodziły rocznicę u - i 
rodzin genialnego wodza i nau- i 
ćzyciela mas pracujących —  nie- ; 
śmiertelnego Lenina. W  Pradze,:

innych
odbyły się uroczyste akademie, 
poświęcone pamięci Lenina.

Cała prasa czechosłowacka za­
mieściła liczne artykuły, materia­
ły i wiersze o Leninie. Dziennik 

Rude Pravo“ w artykule pod ty
Leningradzie uroczysta akademia j tulem „Pod sztandarem Lenina 
z okazji 80 rocznicy urodzin L e- I naprzód do zwycięstwa socjaliz- 
nina odbyła się w  sali, w  której I mu“, podkreśla, że nieśmiertelna 
w roku 1917 odbył się VI zjazd j nauka Lenina, rozwinięta genial- 
Partii Bolszewickiej. W  Worone- j nie i kontynuowana przez wielkie 
żu odbyło się uroczyste odsłonię- j go Stalina, żyje i zwycięża. Nauka
cie monumentalnego pomnika 
Włodzimierza Lenina. Na ekra­
nach kin radzieckich wyświetlane 
są filmy o Leninie.

W e Lwowie dokonano otwarcia 
filii Centralnego Muzeum Lenina. 
Z okazji otwarcia Muzeum od­
był się we Lwowie wielki wiec 
z udziałem 50 tysięcy osób, na 

-którym  przemówienia wygłosili 
wicepremier rządu ukraińskiej 
SRR —  Manuiłski, przewodniczą­
cy Akademii Nauk Ukraińskiej 
SRR Palladin i inni.

Dziesiątki tysięcy osób złożyło 
w Mauzoleum Lenina hołd pa­
mięci założyciela pierwszego pań­
stwa socjalistycznego na świecie.

CH IŃ SK A REPUBLIKA  
LU D O W A

Cała prasa chińska poświęciła 
liczne artykuły 80 rocznicy uro­
dzin ‘Lenina. Pekińskie dzienniki 
„Zenminzibao“ i „Huanminzibao“ 
wypuściły specjalne, ilustrowane 
dodatki poświęcone życiu i działał 
ilości Lenina.

Uroczyste akademie odbyły się 
w Pekinie, Szanghaju i w  innych 
miastach chińskich. Towarzystwo 
Przyjaźni Chińsko -  Radzieckiej 
w Szanghaju zorganizowało wysta 
wę, poświęconą Leninowi. Roz­
głośnie szanghajskie nadają spe­
cjalne audycje radiowe, a na ekra 
nach kin wyświetlane są filmy o 
życiu i rewolucyjnej działalności 
Lenina.

B U ŁG AR IA
Prasa bułgarska zamieściła licz­

ne artykuły, poświęcone pamięci

Lenina —  pisze dziennik —  jest 
potężną bronią w walce o socja­
lizm, w walce o pokój, w walce 
przeciwko podżegaczom do nowej 
wojny światowej.

RUM UNIA
Dzienniki rumuńskie poświę­

ciły wiele uwagi 80 rocznicy 
urodzin Włodzim ierza Lenina.

Dziennik „Scańtea“ w arty-

go Węgierskiej Partii Pracują­
cych —  Horwat.

N IEM IECKA REPUBLIKA  
D EM O K R ATYCZN A

Dem okratyczny Berlin uroczy 
ście uczcił 80 rocznicę urodzin 
wodza proletariatu światowego 
i wielkiego nauczyciela Judzko- 
ści Włodzim ierza Iljicza. Lenina.

W e wszystkich większych za­
kładach pracy odbyły się a k a ­
demie leninowskie. Dziesiątki 
tysięcy robotników uczestniczy­
ło w uroczystym przemianowa­
niu Alei Landsberskiej na Aleję 
Lenina, w którym udział wzięli 
premier Grotewohl i wicepre­
mier Ulbricht w otoczeniu człon 
ków rządu oraz akredytowani 
przy rządzie Niemieckiej Repu­
bliki Demokratycznej 
m isji zagranicznych.

na plac Augustą Rebla, gdzie 
inicjatywy Demokratycznego Zwią 
zku Kobiet odbyła się potężna ma 
nifestacja na rzecz pokoju, prze­
ciwko podżegaczom wojennym.

MONGOLSKA REPUBLIKA  
LU DO W A.

W  80 rocznicę urodzin Lenina 
odbyła się w stolicy Mongolskiej 
Republiki Ludowej uroczysta aka­
demia. Referat, poświęcony 80 
rocznicy urodzin Lenina, wygłosił 
sekretarz KC Mongolskiej Partii 
Ludowo-Rewolucyjnej —  Sosor- 
barma.

Wszystkie dzienniki mongolskie 
zamieściły liczne artykuły po­
święcone Włodzimierzowi Leni­
nowi.

W ramach współzawodnictwa trójka murarska Stefana Piątkowskiego* 
PPH Nr .2 wykonała 817 proc. normy. Na zdjęciu: sekr podstawowej 

organizacji PZPR tow. Sidor wręcza zwycięskim murarzom * 
______________  ’ zarobioną dniówkę. -

Przed robotniczym iu/iątam

Załoga cementowni „Grodziec“
melduje Prezydentowi R. P„
o m > konaniu podjętych zobowiązań

■W AR SZAW A (P A P ). Do Kancelarii Cywilnej Prezydenta 
\R - . P . nadeszła, od. załogi cementowni „GRODZIEC“ depesza na­
stępującej treści:

„Załoga cementowni „G R O D ZIEC“ , która pierwsza rzu­
ciła wezwanie do zobowiązań pierwszomajowych melduje 
W am  Obywatelu Prezydencie, że ZO BO W IĄZANIE SWOJE  
W YPEŁN IŁA, wykonując ponad plan 5.000 ton klinkieru ce­
mentowego, a w dniu 21. IV. 1950 r. PODJĘŁA D O D ATK O ­
W E ZO BO W IĄZAN IE wykonania do dnia 1 m aja br, 3.500 

ton klinkieru cementowego.
W ykonanie zobowiązania i podjęcie dodatkowego, niech 

będzie wyrazem naszej solidarności z Międzynarodowym Ru 
chem  Obrońców Pokoju i naszego oddania Polsce Ludowej.“

KOREAŃ SKA REPUBLIKA LU ­
DOW O-DEM O KRATYCZNA.
Na licznych akademiach masy 

pracujące- Koreańskiej Republiki 
Ludowo-Demokratycznej złożyły 
hołd pamięci Włodzimierza Le­
nina.

Zarząd Główny Towarzystwa 
Łączności Kulturalnej ze Związ­
kiem Radzieckim zorganizował ol­
brzymią wystawę, poświęconą ży­
ciu i działalności Lenina.

Dziennik „Nodon Sirimun“ oraz 
inne dzienniki północnej Korei 

szefowie ; zamieściły liczne artykuły, po- 
• , i święcone pamięci Lenina. .

K ATO W ICE (PAP). Załoga  
cementowni „Grodziec“ , inicja­
tor Czynu Pierwszomajowego, 
który objął najszersze m asy pra 
cujące Polski Ludowej, wykona­
ła swoje ambitne zobowiązanie 
produkcyjne.

Do dnia 21 bm. załoga cemen

Meldunki o wykonaniu .zobo­
wiązań pierwszomajowych -napły­
wają bez przerwy z wszystkich 
stron kraju. W  ciągu jednego tyl­
ko dnia 21 bm. wpłynęło ponad 
1000 meldunków o wykonaniu 
przez brygady, zespoły i poszcze­
gólnych robotników . zobowiązań

towni „Grodziec“ wykonała 135 pierwszomajowych, podjętych na 
proc. swojego zobowiązania pro apel cementowni „Grodziec“ dla 
dukcyjnego. uczczenia święta mas pracujących.

Robotnicy zaciqgajq
w  a k t y  p o k o j u

W A R SZA W A  PAP. Dla uczczę i tach“ prządki. Włókniarze zobowią 
nia święta 1 Maja robotnicy cą- j żują się począwszy od dnia 24 
lej Polski masowo deklarują przy I bm. przekraczać w możliwie wyso 
stąpienie w dniach od 24 bm. do J  kim stopniu swoje normy produk- 
29 bnl. do pełnienia t.zw. wart po < cyjne i produkować jedynie towar
koju.

W  STOLICY
najwyższej jakości. W  Państwo-

setki robotników | wych Zakładach Przem. Bawełnia

Jedność sił obozu pokoju pokrzyżuje planp imperialistów

Robotnicy moskiewskiej fabryki obuwia
„ K O M  U A  A  P A R Y S K A “  
do załogi Radomskich Zakładów Obuwia

WARSZAWA PAP. Załoga Radomskich Zakładów Obuwia otrzy-i 
mała serdeczny list od załogi Moskiewskich Zakładów Obuwia „K o -; 
muna Paryska“ . List ten stanowi jedno z ogniw braterskiej przyjaź­
ni, która od dawna już łączy załogi obu fabryk-. M. in. robotnicy Ra­
domskich Zakładów Obuwia w końcu października ub. roku, gdy ukoń­
czyli przedterminowo swój plan trzyletni, zakomunikowali o tym to­
warzyszom z Moskwy w obszernym liście i przekazali na falach eteru , 
swą gorącą wdzięczność, gdyż przedterminowe wykonanie planu było 
w ogromnej mierze wynikiem zastosowania doświadczeń radzieckich 
towarzyszy.

. „Cieszymy się — czytamy w liś­
cie radzieckich robotników — że 
Wasza fabryka, będąca własnością 
ludu polskiego wypełnia i przekra­
cza swój plan produkcyjny i tym sa 
mym przyczynia się do umocnienia 
Polski i ustroju demokracji ludo­
wej. Drodzy towarzysze, jesteśmy

„Z całago serca życzymy załodze 
Waszej fabryki — brzmi zakończe­
nie listu — wielkich sukcesów w 
pracy przy budowie socjalizmu i w 
walce o zachowanie pokoju na ca­
łym świecie“ .

List podpisali: ' przewodniczący 
komitetu fabrycznego — Masinew, 
laureat premii stalinowskiej — Ma­
trosów i stachanowcy 
Gorełkowa, 
nikowa, Starostina

budowlanych Muranowa, Młyno­
wa, Mirową metalowcy Zakładów 
Wytwórczych Urządzeń Teiefonicz 
nycii. Zakładów Wytwórczych A- 
paratury, oświetleniowej , i - wielu 
innych fabryk utworzyło już bry­
gady, „-wart pokoju“ . W . fabryce 
L 13 zadeklarowało swój udział w 
„wartach“ ok. 200 robotnic, któ­
re postanowiły wyprodukować w 
tym czasie 98 proc. żarówek naj­
wyższej jakości. Podobne zobowią 
zer.ia podjęli robotnicy fabryk:
„Rygawar“ , „Schicht“ , „Ferrum“ , 
energetycy z Elektrowni Warszaw i 
skiej, pracownicy Gazowni Miej- -  t
skiej, odzieżowcy Zakładów im. 17 W  Qe n łL  OSNUUiU S z k o le M !  
Stycznia i in. j # »  W  M» KR

W  Łodzi masowym udziałem w j “  "  * “
wartach pokoju dokumentują swą

nego Nr 3 pierwsze zgłosiły swój 
udział w „wartach pokoju“ kobie 
ty ze znanymi przodownicami pra 
cy, odznaczonymi orderem „Sztan 
dar Pracy“ Szewczykową, Borec­
ką i Okrojową na czele. Udział w 
„wartach“ zadeklarowały załogi 
całej tkalni oraz przędzalni śred­
niej i cienko przędnej.

Podobne wiadomości napływają 
i z innych miast.

Wystawa dzieł Lenina
niezachwianą woię nieustępliwej 
wałki o pokój robotnicy najwięk­
szej polskiej fabryki włókienni­
czej im. Stalina. Akcję zapoczątko 
wali tkacze nowej tkalni z zespo-

W A R SZA W A  (P AP). W  związ 
ku z 80 rocznicą urodzin Włodzi­
mierza Lenina została otwarta w 
Centralnym Ośrodku Szkolenia 
Partyjnego PZPR w Warszawie 
przy ul. Mokotowskiej 24 wystawa

Órdchow, i łem najwyższej jakości ob. Majew j dzieł genialnego wodza mas pra-
i —  twórcy pieri 
proletariackiego.

Kondaratiewa, Koranie! - 1 skiego na czele. W  ślad za^tka- cujących świata —  twórcy pierw- 
tina i Antipowa. czarni zgłosiły swój udział w „war szego państwa p

Świat pracy Wybrzeża 
wykonuje zobowiązania 1 -m ajowe

Załogi SPB
przyspieszyły tempo robót budowlanych

Robotnicy działu robót drzewnych SPB przedterminowo koń- 
cząc realizację zobowiązań pierwszomajowych zdołali zaoszczędzić 
ok. 3.500 roboczogodzin. Zaoszczędzony czas zużyto na wykonanie 
robót stolarskich przy budowie hali sportowej w Gdańsku, bloku 
mieszkaniowego we Wrzeszczu, obozu żeglarskiego w Jastarni itp.

Jak donoszą korespondenci tów. tow. Krawczyk, Kiernicki, 
Łenartowski, Protasiewicz i Oleński, robotnicy SPB przyśpieszyli 
tempo prac również w wielu innych działach. Na budowie Ośrodka 
Zdrowia w Nowym Porcie wyszkolono dwie robotnice do obsługi 
wind i betoniarek, brygada tow. GORLIKA zakończyła na 11 dni 
przed terminem realizację zobowiązań przy budowie kanału wodo­
ciągowego w Chłodni Rybnej, załoga warsztatów prefabrykacji 
przekroczyła swoje zobowiązania o 25 proc.

Na 1 o dni przed terminem wykonano meble
dla s/s „Marchlewski"

Jak donosi korespondent tow. H. Zienkiewicz, stolarze, 
wy onujący mebte dla jednostki pełnomorskiej s/s „Julian 

archlewski zakończyli realizację swego zobowiązania na 10 dni
tei szczególnie wyróżnili się tow. tow. 

SZYM AŃ SK I, BATOROWICZ, KALM ORSKI i HERUNG.

Symbol pokojowych dgżeń ZSRR

T r a k t o r y  radzieckie
dla włoskich rolników

gotowi zawsze opowiedzieć Wam o 
życiu naszej fabryki i podzielić się 
z Wami doświadczeniami naszej 
pracy zawodowej ij związkowej“ .

Dalej obrazuje list sukcesy robot­
ników i pracowników „Komuny Pa­
ryskiej“ .

„Z radością komunikujemy Wam 
—  że kolektyw naszej fabryki już 
1 listopada 1919 r. osiągnął poziom 
produkcji przewidziany planem pie-i 
ciołetnim. Socjalistyczne współza- RZYM . PAP. W Reggio Emilia .kańscy podżegacze wojenni posy-
wodnictwo, w którym uczestniczą (Włochy Północnej odbyła się wiel j łają do Włoch broń dia agresji
wszyscy robotnicy i pracownicy n a-; ka manifestacja w zwiążkp z prze przeciwko krajom postępu i demo 
szego zakładu, umożliwia nam stałe ; kazaniem 20 traktorów, przyślą- jkracji —  Związek Radziecki przy-
zwiększanie produkcji. W  roku ¡949 nych przez ZSRR włoskim spół- : syła narodowi włoskiemu dary,
wyprodukowaliśmy dodatkowo, 160 dziełniom rolniczym, 
tys. par obuwia z zaoszczędzonego! W  manifestacji wzięło udział kil 
surowca i materiałów“. Spośród, 96 j kadziesjąt tysięcy chłopów, robot- 
współzawodniczących brygad, 62 , ników rolnych i fabrycznych oraz 
brygady otrzymały za wyniki osiąg : członków organizacji spółdziel- 
nięte w pracy honorową nazwę ' czych i politycznych.
„brygad najwyższej jakości“ . j W chwili ukazania sie trakto-

„Kolektyw naszej fabryki -  [ów-zebrani poczęli wznosie okrzy 
stwierdza dalej list— tak jak cały na kl na czesc Zw ^ zku Radzieckie-

i tworząc komunistyczne społeczeń­
stwo w naszym kraju, ani na chwi-

go, Józefa Stalina oraz walki o 
pokój. Przemawiając w czasie uro 
czystości burmistrz miasta Reggio

lę nie zapomina o działalności wro- pmlka’ Campioli, podkreślił, ze w 
gów demokracji i postępu, wrogów ! samym czasie, kiedy amery-
klasy robotniczej — podżegaczy do ; ...........- .......-  — —
nowej wojny. Wszystkie siły swo­
je oddajemy sprawie umocnienia o- 
bozu socjalizmu, sprawie utrwale­
nia pokoju na całym świecie. Zwią­
zek Radziecki wytrwale i konsek­
wentnie dąży do zachowania poko­
ju ze wszystkimi państwami, nieus­
tannie walczy o pokój przeciw pod­
żegaczom wojennym'

Sukcesy wojsk ludowych
na wyspie Hainan

PEKIN (P AP). W  niedzielę ra­
no chińskie wojska ludowe wkro­
czyły do stolicy wyspy Hainan- 
Hoihou. Władze i resztki rozbi­
tych w poprzednich walkach od­
działów Kuomintangu opuściły w- 
popłochu miasto w nocy z soboty 
na niedzielę, udając się w kierun- 

przeznaczone do pokojowej pracy, ku południowym.

Nowa prowokacja francuskich w ładz kolonialnych

Rzekomy spisek w Algierze
p re te k s te m  do b ru ta ln y ch  represji w o be c ob rońców  pokoju

G E N E W A  (PAP.) Z Paryża miał być zorganizowany przez 
donoszą, że prasa reakeyjna roz- Ludową Partię Algieru oraz A l- 
pisuje się szeroko na temat rze- j gięrską Partię Wolności.

Po rzekomym wykryciu ‘ spisku 
dze kolonialne aresztowały 

300 osób.
■espondenci dzienników „Ce 

,L’Humanite“ stwierdza-

komego Spisku w Algierze, który

Strajk M e r ó w  londyńskich rozszerza się i -

Stwierdzając wzrost ruchu walki ficjalnych, w piątek po południu 
o pokój we wszystkich krajach, ro- strajkowało już 7.800 dokerów. 
botnicy radzieccy podkreślają, że na- Praca w porcie londyńskim zosta- 

opierając się na jedności

LONDYN, PAP. Strajk w do- I dunek lub załadunek. Na molo 
kach londyńskich rozszerza się w  | gromadzą się coraz to większe ilo- 
dalszym ciągu. Według danych o- ; ôwarów brytyjskich, przezna­

czonych na eksport.
Premier Attlee zwołał posiedze-

leży —
wszystkich sił pragnących pokoju 
—• pokrzyżować plany imperialis­
tycznych agresorów

ją, że „spisek“ jest w rzeczywis­
tości nową prowokacją władz ko 
lonialnych, zmierzającą do uspra­
wiedliwienia zakrój onycli na sze­
roką skalę represji.

Prowokacja ta zbiegła się z go 
. , rączkowyrni przygotowaniami pod

me gabinetu, by rozważyć sytua- j żegaczy wojennych, przekształca- 
cję strajkową, przewiduje się, że I iących Algier w agresywną bazę 
w razie dalszego trwania strajku, j imperialistów amerykańskich oraz 
do portu londyńskiego zostanie z wzmagającą się akcją obrońców 

czynnie w oczekiwaniu na wyła-(skierowane wojsko pokoju \v Afryce Północnej,

ła w  znacznej mierze sparaliżowa 
na„ Kilkadziesiąt statków stoi bez I
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Hasła pokoju i socjalizmu
Jak Polska długa i szeroka, podniosą się miliony ludzi pracy 

na hasła 1-majowe, ogłoszone przez Komitet Centralny naszej 
partii. Hasła te, pod którymi partia nasza —  partia wspaniałej, 
bohaterskiej polskiej klasy robotniczej, zahartowanej w bojach 
rewolucyjnych, wzywa do manifestacji pierwszomajowych, są 
hasłami nie tylko klasy robotniczej. Hasia te dają wyraz dą­
żeń i pragnień milionów Polaków, uczestniczących w pokojowej 
budowie zrębów socjalistycznej przyszłości.

1 Maja to święto państwowe. Święto ogólnonarodowe. Toteż 
każde z haseł ogłoszonych przez naszą partię jest cementem i 
spoidłem, jednoczącym wszystkich ludzi pracy w Polsce, cały na­
ród do czynnej walki o trwały pokój, do wałki o rozkwit naszej 
socjalistycznej ojczyzny.

„N  i e c h  ż y j e  1 M a j a  —  d z i e ń  m i ę d z y n a r o d o ­
w e j  s o l i d a r n o ś c i  m a s  p r a c u j ą c y c h ! ; “. Czyż trzeba 
dowodzić, że dziś, jak nigdy, potfzebne jest wzmocnienie solidar­
ności międzynarodowej, by ratować świat przed barbarzyńskimi 
planami amerykańskich zbrodniarzy wojennych, gotowych znisz­
czyć ludzkość, byleby ochronić chylący się ku upadkow i kapitalizm?

Dumni jesteśmy, że Polska Ludowa, kraj wyzwolonych mas 
pracujących —  jest „ n i e z ł o m n y m  o g n i w’ em ś w i a t o ­
w e g o  f r o n t u  p o k o j u ““. Otuchą i pewnością napaw’a nas 
fakt, że t w i e r d z ą  p o k o j u  i w’ o ! n o ś c i  j e s t  n i e ­
z w y c i ę ż o n y  Z w i ą z e k  R a d z i e c k i  i że przewodzi 
krajowi socjalizmu w i e l k a  p a r t i a  L e n i n a - S t a l i n a  
—- p r z e w o d n i c z k a  ś w i a t o w eg o r u c h u  r o t b o t -  
n i c z e g o, że obozowi pokoju przew odzi c h o r ą ż y  p o k o j u ,  

s o c j a l i z m u  i o b o z u  p o k o j u ,  t o w a r z y s zw ó d z 
S t a l i n .

t zy znajdzie sic u nas człowiek pracy, który by nie czuł więzi 
.. z krajami demokracji ludow ych, budujących, tak jak 

walczącymi o pokój i wólność proletariu-
braterstwa 
i my socjalizm lub

szami krajów kapitalistycznych i ludami kolonialnymi?
Czyz znajdzie się choć jeden uczciwy człowiek, który by nie 

wyraził swej niepowstrzymanej woli do walki przeciwko użvciu 
brom atomowej, który by nie podtrzymał w dniu 1 maja naszego 
hasła: „ B o j o w  n i c y  o p o k ó j  w s z y s t k i c  h k r a j ó w ,  
ł ą c z c i e s i ę !  , lub który nie położyłby swego podpisu pod 
ostrzeżeniem „ r z ą d ,  k t ó r y  “ w
a t o m o w e j  —  b ę d z i e  
k o ś ć ,  j a k o

u ż y j e b r o n i
ł u d z ­

ili"'. kobiet.

p i e r w s z y  
P o t ę p i o n y  p r z e z  

z b r o d n i a r z  w o j e n n y ! “ .
Mulony ludzi pracy w Polsce, robotników, chłopów, inteligen- 

młodzieży daje twórczą odpowiedź imperialistom 
międzynarodowym w codziennym ofiarnym trudzie, w wielkim 
czynie pierwszomajowym, we współzawodnictwie pracy, w kształ­
tów amu socjalistycznej dyscypliny pracy.
lu   ̂ on  a w ę g l a ,  k a ż d y  m e t r  m a t e r i a -
n o P ’ d c e t n a r z b o z a  —  t o  po c i s k i p r z e c i w  
p o d ż e g a c z o m  w o j c h n y m ! “ . „ P r o d u k u j e m y  
r e j ,  t a n i e j  i l e p i e j ! ““ „ W s z y s c y  do  w a l k i  

m e  z a d a ń  p i e r w s z e g o  r o k u  p l a n u  
głoszą hasła pierwszomajowe 

-Nasz wkład w- międzynarodowe dzieło pokotu w walkę 
pracujących świata o zwycięstwo socjalizmu, to wychowanie 
w ego człowieka, w ychow anie now ych, ideow ych

k o n 
n i e g o

w i ę- 
o w y 

6 -1 e t-

s ± r r yCh Socja,.iIzmu“ K,ldr’ które podnosić beda coraz wyże« 
. ocjulistjczne współzawodnictwo pracy, podwyższać będą w y- 
uelnosc 1 jakośc produkcji, które siana w pierwszych szeregach

ofiarnych
no-

kadr

pierwszych szeregach 
spekulantów i paskarzy, pasoży-

d:
walki o wy olśnienie do końca 
tów i wyzyskiwaczy.

zaci«N ucLv'.i,ad* di0u ^ alk,i 0L P0k0i ~  to «ktywna walka o reali- zację uchwal sztokholmskich ..W  m i l i o n a c h  p o d p i s ó w  
w y r a z i m y  n i e u g i ę t a  w o l ę  p o k o j u“‘ .
ezan U n l " ’-kład " ,  międzynarodową walkę o pokój, to przekra- 
( zame pianow produkcyjnych, to podnoszenie wydajności ziemi, 
to w alka j. w yzyskiem bogacza i spekulanta w iejskiego, to rozbu­
dowa spółdzielczości produkcyjnej.

Nasz wkład w międzynarodową walkę o trwały pokój —  to 
dalsze wzmacnianie konsolidacji narodu, to skupienie milionów 
I olakow w okol ldasy robotniczej i jej partii, to wzmożenie udzia- 
l ma* rządzeniu państwem poprzez wzmacnianie rad naro­
dowych. jako jednolitych organów’ władzy państwowej, to dalsze 
wzmacnianie sojuszu robotniczo-chłopskiego.

Nasz wkład w dzieło pokoju —  to twórcza praca inteligencji 
pracującej, pisarzy, -plastyków, artystów, muzyków, rozwijają­
ca ch socjalistyczną kulturę, tecjiników i inżynierów’, budujących 
" r az  z klasa robotniczą potęgę gospodarczą Polski Ludowej —  
to twórczy “wysiłek pracowników nauki, nauczycieli, studentów 
i uczniów’.

w  zwartych szeregach manifestantów’ zobaczymy młodzież 
polską —  ,,M l o d a  g w a r d i ę  b u d o w n i c z y c h  s o c i a- 
I i z m u“ , kierowaną przez ZMP- —  zobaczymy miliony kobiet. 
,,K o b i e t y  p o l s k i e  —  p o m n a ż a j c i e  w a s z a  p r a ­
c ą  p o k o j o w y  d o r o b e k  k r a j u ,  w y c h o w u j c i e  w’ a 
s z e  d z i e c i  n a  p a t r i o t ó w  s o c j a l i s t y c z n e j  o j ­
c z y z n  v“ .

W  pochodach pierwszomajowych uczestniczyć będą wszyscy 
ludzie pracy —  wierzący i wplnomyślni —  jednoczący się w tro­
sce o rozwój Polski Ludowej, w walce o utrwalenie pokoju.

Z szeregów- tych rozbrzemiewać będą bojowe hasła: „ G r a ­
n i c a  na  O d r z e  i N y s i e  —  g r a n i c ą  p o k o j u ! “ 
„ N i e.c h ż y j e  W o j s k o  P o l s k i e  —  w i e r n a  s t r a ż  
p o k o j u ,  n i e p o d l e g ł o ś c i  i s o c j a l i s t y c z n e g o  b li­
do w n i c t w a !“

1 maja oddamy „ c z e ś ć  w i e l k i m  r e w o l u c y j n y m  
t r a d y c j o m  6 0 - l e t n i c h  w a l k  p i e r w s z o m a j o ­
wy  c h“.

Na cześć kontynuatora tej tradycji, wdkazuiacego nam dro­
gę do socjalizmu, wznosić będziemy hasła: „ N i e c h  ż y j e  
a w a n g a r d a  k l a s y  r o b o t n i c z e j  —  p r z o d u j ą c a  
s i ł a  n a r o d u  —-  ' P o l s k a  Z j e d n o c z o n a  P a r t i a
R o b o t n i c z a ! “

Pod sztandarem Marksa i Engelsa, Lenina i Stalina —  na­
przód do Polski socjalistycznej.

Przeciw faszystowskiemu terrorowi
i g roźb ie  nowej wojny  
u/o#czq kobiety caieyo świata

Grecji i Hiszpanii, dla więźniów, któ 
rzy walczą o demokrację i pokój. ■

P e ty c ja  do O N Z  a m e ry k a ń s k ic h  
bo o w n ic z e k  o pokój

NOWY JoiłK PAP. Jak donosi 
„Daily Worker“ , grupa kobiet, re­
prezentująca organizacje’  „Kobiety- 
bojowniczki o pokój“ , wręczyła dnia 
20 bm. w sekretariacie ONZ petyc­
ję z prośba o przekazanie jej se­
kretarzowi generalnemu Trygve Lie. 
Petycję podpisało 7 tysięcy kobiet 
ze stanu Massachusets i Newhamp- 
shire.

Petycja domaga się od ONZ pod­
jęcia wszelkich kroków, w celu o*
siągnięcia porozumienia w sprawie
zakazu bomby atomowej. „Kobieiy- 
bpjowniezki o'pokoj“ —  głosi petyc 
ja — są przekonane, że między USA 
i Związkiem Radzieckim nie ma ta­
kich rozbieżności, których nie moż­
na by uregulować w drodze uokojo- 

jT

HELSINKI PAP. Sesja Komitetu 
Wykonawczego. Światowej Demo­
kratycznej Federacji Kobiet na 
wniosek delegatek Grecji i  Hisz­
panii republikańskiej uchwaliła re­
zolucję protestacyjną przeciw ter­
rorowi faszystowskiemu w tych kra­
jach.

R e z o lu c je  K o m ite tu  W y k o n a w c z e g o  
Ś w ia to w e ? D e m . Fed- K o b ie t

Komitet wykonawczy wskazuje 
wszystkim organizacjom narodowym 
na konieczność zwiększenia pomocy 
dla narodów hiszpańskiego i grec­
kiego, Wszystkie organizacje naro­
dowe Światowej Demokratycznej 
Federacji Kobiet winny zażądać 
zlikwidowania obozu, koncentracyj­
nego na wyspie Makronisos i innych 
obozów koncentracyjnych, gdzie fa­
szyści znęcaja się nad ludźmi.

Komitet Wykonawczy uważa, że 
organizacje narodowe. SDFK winny 
zdecydowanie zażądać ogólnej jm-
uesiii tik .dłiisśaiflw. B flliiręsaiih  w

SENS POROZUMIENIA
między Rządem R. P. a Episkopatem

Porozumienie zawarte w  dniu 
14 kwietnia br. między Rządem  
Rzeczypospolitej a Episkopatem 
Polskim wywołało wśród szero­
kich rzesz ludności żywy i głę­
boki oddźwięk. Świadczą o tym  
zarówno głosy prasy jak i wypo­
wiedzi przedstawicieli różnych 
grup naszego społeczeństwa, dają­
ce wyraz zadowoleniu z uregulo­
wania stosunków między Państ­
wem a Kościołem.

„T y g o d n i k  P o w ‘s z e c h n y“
- organ krakowskiej Kurii Metro 
politalnej stwierdza w ostatnim 
swym numerze co następuje: 
„ F a k t  u z g o d n i e n i a  s t a ­
n o w i s k a  m i ę d z y  p r z e d ­
s t a w i c i e l a m i  K o ś c i o ł a  
i P a ń s t w a  j e s t  w y d a ­
r z e n i e m  w i e l k i e j  w a g i .
W  o g ł o s z o n y m  t e k ś c i e  
p o r o z u m i e n i a  R z ą d  
g w  a r a n t u je p o s z a n o w a ­
n i e  p r a w  K o ś c i o ł a  i j e ­
g o  i n s t y t u c j i ,  E p i s k o ­
p a t  z a ś  s t w i e r d z a  s w ą  
l o j a l n o ś ć  w o b  e.c w  ł a -  
d z y  p a ń s t w o w e j .  W i e ­
r z y m y ,  ż e  u k ł a d ,  t e n  
w r a z  z j e g o  r e a l i z a c j ą  
s t a n o w i ć  b ę d z i e  w a ż ­
n y  e t a p  w  d z i e l e  s t a b i ­
l i z a c j i  s t o s u n k ó w  w  
P o 1 s c e“.
- W  ten sposób oceniają porozu­
mienie liczni duchowni i działa­
cze katoliccy w Polsce. K.B. dr 
Tadeusz Kruszyński oświadczył: 
„Od dawna już uważałem, że po­
winno dojść do porozumienia po­
między Rządem RP,, a przedsta­
wicielami Kościoła w’ Polsce“ . 
Frof. Katolickiego Uniwersytetu 
Lubelskiego Andrzej Wojtkiewicz 
stwierdził, że porozumienie „wzma 
cniając jedność w  narodzie przy­
czynia się do wzrostu potęgi pań­
stwa, a tym samym i sił pokojo­
wych na świecie".

Katolickie „ S ł o w o  P o w s z e ­
c h n e “ pisze w  numerze sobot­
nim: „Wszystkie złośliwe ataki 
propagandowe na zawarty układ 
świadczą najlepiej o jego wielkim  
znaczeniu. Stał się on bowiem 
dla kierowniczych ośrodków ka­
pitalistycznych przysłowiową ko­
ścią w gardle“ .

19 punktów porozumienia ją.sno 
precyzują płaszczyznę, na której 
zostało cno zawarte oraz określa­
ją zobowiązania: wynikające z 
tego porozumienia.

Rząd Polski Ludowej niejedno­
krotnie w  ciągu minionych lat 
dawał wyraz swej konsekwenl- 
nej polityce w sprawach Kościo-

ła, a jego stosunek do zagadnień 
wiary i do wierzących świadczył
0 szczerych intencjach unormo­
wania stosunków między Kościo­
łem a Państwem w  duchu rzetel­
nej troski o dobro publiczne. W  
ciągu pięciu lat odbudowano w  
Polsce setki kościołów, swobod­
nie rozwijało ,się życie religijne, 
nauka religii była i jest wykła­
dana w  szkołach, prasa katolicka 
korzysta z pełnych uprawnień.

Tak było w  minionym okresie
1 tak będzie nadal, gdyż Rząd 
nigdy nie zamierzał ii nie zamierza 
uszczuplać swobód religijnych 
obywateli.

Episkopat w  myśl porozumie­
nia zobowiązał się nawoływać Wier 
nyeh po wzmożonej pracy nad 
odbudową kraju i podniesieniem 
dobrobytu narodu, zobowiązał się 
wzywać duchowieństwo, aby na­
uczało wiernych poszanowania 
prawa i władzy państwowej.

Społeczeństwo polskie przyjęło 
te postanowienia z uznaniem, 
słusznie widząc w nich ważny mo 
ment w dalszej konsolidacji na­
rodu polskiego wokół wielkich za­
dań, wyrastających przed nami w  
walce o kulturalną i zamożną 
Polskę, oraz w  walce o pokój.

Episkopat w porozumieniu, za 
wartym 14 kwietnia stwierdził, 
że kościół potępiający zgodnie ze 
swymi zasadami każdą zbrodnię, 
zwalczać będzie zbrodniczą dzia­
łalność band podziemnych, piętnu 
jąc i karząc konsekwencjami ka­
nonicznymi tych duchownych, któ 
rzy byliby zamieszani w jakie­
kolwiek wystąpienia antyludowe i 
antypaństwowe.

W  granicach sobie dostępnych 
Episkopat będzie występował 
przeciwka wrogiej Polsce dzia­
łalności, a zwłaszcza przeciwko 
a n t y p o l s k i m  i r e w  i 
s y j o n i s t y c z n y m  w y ­
s t ą p i e n i o m  c z ę ś c i  
k l e r u  n i e m i e c k i e g o .

W agę tego punktu zrozumiemy, 
jeśli sobie przypomnimy, jak ak­
tywną rolę grają w rozpętywaniu 
szowinizmu i rewizjonizmu nie­
mieckiego liczni duchowni nie­
mieccy z kardynałami Fringsem  
i Preysingiem na czele, którzy 
działalność swą rozciągają nie 
tylko na Niemcy Zachodnie, ale 
i na Amerykę i inne kraje, ko­
rzystając w tym względzie z nie 
małego poparcia Niemców, zajmu 
jących kierownicze stanowiska w 
aparacie Watykanu.

N a“*specjalną uwagę zasługu­
je trzeci punkt porozumienia. 
Episkopat wychodząc z założe­
nia, że Ziemie Zachodnie stano 
wią nieodłączną część Rzeczy 
pospolitej, że wymagają tego 
wszystkie przesłanki ekonomiez 
ne, historyczne, kulturalne i re 
ligijne oraz sprawiedliwość 
dziejowa, postanowił zwrócić 
się do Stolicy Apostolskiej, aby 
dotychczasowe administrację ko 
ściełne, działające na Ziemiach 
Zachodnich, zostały przekształ­
cone na stałe ordynariaty bi­
skupie.
Ludność Ziem Zachodnich, jak 

I cały naród polski, który przez 
pięć lat uczynił wielki wkład w 
dzieło odbudowy i zagospodaro­
wania ziem na Odrą, Nysą i Bał­
tykiem, z zadowoleniem przyjął 
tę decyzję polskiego Episkopatu,

decyzję, zapowiadającą, że ko­
ściół na swym odcinku dokona te 
go, co w innych dziedzinach na­
szego życia stało się już faktem  
dokonanym.

Doniosłe znaczenie ma również 
.punkt, w którym Episkopat zobo 
wiązuje się wyjaśnić duchowień­
stwa sens polityki państwowej o- 
raz dążeń mas chłopskich w dzie­
dzinie r o z b u d o w y  s p ó ł ­
d z i e l c z o ś c i  w i e j ­
s k i e j .  Episkopat wezwie du­
chowieństwo do nieprzeciw’stawia 
nia się rozbudowie spółdzielczości 
wiejskiej.

Episkopat przyjmuje ogólną za 
sadę, że uznając najwyższy auto 
rytet papieża w sprawmch wiary, 
moralności oraz jurysdykcji ko­
ścielnej, we wszystkich innych 
sprawmch będzie się kierować poi 
ską racją stanu.

Z tych wszystkich postanowień, 
które jasno precyzują stanowisko 
Polskiego Episkopatu w zasadni­
czych sprawach, dotyczących na­
szego życia, wypływa logicznie 
postanowienie końcowe: Episko­
pat będzie popierał wszystkie wy 
siłki, zmierzające do utrwalenia 
pokoju, oraz będzie się przeciwsla 
wiał wszelkim dążeniom do wy­
wołania wojny.

Zobowiązania ustalone w poro 
zumieniu niewątpliwie stanowią 
doniosły moment w rozwoju sto­
sunków między Państwem a Ko­
ściołem, stanowią jeszcze jeden 
krok naprzód w konsolidacji na­
szego społeczeństwa, krok, który 
przyczyni się do dalszego wzmóc 
nienia naszej ojczyzny, a tym sa­
mym do wzmocnienia i wzrostu 
sił postępu i pokoju.

Zwyciężyło stanowisko patriotycznego duclipwieństwa

Dalsze głosy uczonych i księży katolickich
o zawartym porożu mień i u

W ARSZAWA PAP. Publikujemy 
dalsze wypowiedzi profesorów i księ 
ży n j temat porozumienia między 
rządem RP a Episkopatem.

PROF. 011" B.WIt PALUCH —  
rektor Akademii Lekarskiej w Ło­
dzi oświadczył:

„Porozumienie pomiędzy Kościo­
łem 'a Państwem kładzie wreszcie 
kres wygrywaniu wierzeń religij­
nych społeczeństwa polskiego przez 
koła watykańskie, związane z mię­

dzynarodowym kapitałem. Patriotycz 
ne duchowieństwo polskie, które 
przejrzało tę niebezpieczną dla Pol­
ski grę, dało dowód przywiązania 
do. kraju..i patnotyzniu, ,w . niczym 
nie kolidującego z priiwdziwa; wfu- 
rą. Stanowisko polskiego ducho­
wieństwa 'w sprawie Ziem Zachod­
nich musi być jasne, otwarte i wia­
dome na całym świecie. Nie może 
być miejsca dla wątpliwości co do 
zgodnego stanowiska całego narodu 
polskiego w tej sprawie. Utrzymywa

Rozwój współzawodnictwa pracy w PGR
podniesie plony i zarobki robotnicze
Wojewódzka konferencja Związku Zawodowego Robotników i Pracowników Rolnych

W dniu 23 bm. w sali Okręgowej 
Rady Związków Zawodowych w 
Gdańsku odbyła się wojewódzka 
konferencja Związku Zawodowego 
Robotników i Pracowników Rol­
nych.'W obradach wzięło . udział ok. 
150 delegatów organizacji związko­
wych, przybyłych ze wszystkich 
zespołów PGR w województwie 
gdańskim.

Z ramienia Zarządu Okręgowego 
Związku, uczestników konferencji 
powitał przewodniczący tow. Pło- 
chocki. W  imieniu ORZZ przemó­
wienie powitalne wygłosił tow. M. 
Sikora. Z ramienia Komitetu Woje­
wódzkiego PZPR przemawiali: kie­
rownik Wydziału Rolnego KW —  
tow. Fełczak oraz tow. Tabor.

Przewodniczącym konferencji wy­
brano tow. Jachoikowskiego, a do 
prezydium powołano czołowych, 
przodowników pracy w rolnictwie, 
z .traktorzystami Figur i Pestków- 
na na czele.

Referat polityczny, o zadaniach 
Związku Zawodowego Robotników 
Rolnych w realizacji planu 6-letnie- 
go wygłosił przedstawiciel CRZZ z 
Warszawy tow. Nowak.

Zadaniem robotników rolnych, —  
mówił tow. Nowak, —  w realizacji 
planu 6-letniego jest stale podnosze­
nie wydajności pracy. Rolnictwo na 
szego kraju .musi dostarczyć coraz 
więcej surowców dla rozwijającego 
się przemysłu oraz środków żyw­
nościowych dla mas pracujących w 
miastach. Aby te zadania wykonać 
masy robotników rolnych muszą 
nieustannie kształcić się. powięk­
szać zasób wiadomości fachowych, 
podnosić poziom ideologiczny. Ro­
botnicy rolni muszą być niezwykle 
czujni na wszelkie przejawy walki 
klasowej, w zarodku likwidować 
próby hamowania realizacji planu 
6-letniego, torującego nam arogę 
do socjalizmu.

Sprawozdanie z działalności Za 
rządu Okręgowego Związku w woj. 
gdańskim złoży! przewodniczący 
zarządu tow. Plochocki.

W ciągu uh. roku nastąpił znacz­
ny w.vest UMsboy iwiwku. .Wtfik s :

sie sprawozdawczym liczba związ­
kowców zwiększyła się o 5 tysięcy. 
W chwili obecnej Zw. Robotników 
Rolnych liczy na Wybrzeżu przeszło 
15,5 tysięcy członków. Olbrzymia 
większość związkowców pracuje w 
majątkach państwowych. W okresie 
sprawozdawczym nastąpi! dalszy 
wzrost stopy życiowej robotników 
rolnych. Uległy poprawie warunki 
mieszkaniowe, w wyniku rozwoju 
współzawodnictwa pracy zwiększyły 
się zarobki robotnicze. Szeroko pro 
wadzona była akcja socjalna. Pra­
wie we wszystkich majątkach ist­
nieją świetlice robotnicze, tworzo­
ne ■ są dziecince,. powstały kasy za­
pomogowo-pożyczkowe. Wielu przo­
dujących robotników awansowało na 
kierownicze stanowiska w adminis­
tracji rolnej. Tow. Wróblewski mia 
nowany dyrektorem zespołu ma­
jątków PGR w pow. starogardzkim, 
jak i robotnicy, mianowani rządca­
mi majątków, wykazali, że potrafią 
dobrze wykonać swoje zadania i co­
raz skuteczniej walczyć o zwiększę 
nie plonów.

Dalsza poprawę bytu robotników 
rolnych przynosi n o t f  o p o d p i s a -  
n y u k ł a d  z b i o r o w y .  Zamiana 
wynagrodzenia w naturze na uposa­
żenie pieniężne daje możność peł­
nego normowania pracy, a co za 
tym idzie j#zyczynia się do rozwo­
ju współzawodnictwa, co z kolei 
polepsza zarobki robotnicze.

Zadaniem związku jest dopilno­
wanie aby układ ten był w pełni 
stosowany. Szczególnie trzeba zwró 
clć uwagę na stosowanie tego ukła­
du w gospodarstwach indywidual­
nych, których właściciele - bogacze 
wiejscy wciąż jeszcze uprawiaia 
wyzysk robotnika. W roku ubiegłym 
związek .prowadzi! zdecydowaną 
walkę z wszelkimi formami wyzys­
ku. Na skutek Interwencji związku 
bogacze wiejscy musieli vvypłacić 
wyzyskiwanym przez nich robotni­
kom ok. 7 milionów zł.

Omawiając niedociągnięcia w pra­
cy związkowej przewodniczący Za­
rządu Okręgowego zwróci! uwagę, 
żc zbyt słabe było powiązanie z te­

renem, na skutek czego związkowcy 
nie zawsze otrzymywali należną 
im pomoc. Niedostateczna łączność 
z terenem ze strony Zarządu Okrę­
gowego Związku wpłynęła ujemnie 
na działalność rolnych rad zespoło­
wych, które nie zawsze znały do­
brze swoje zadania i nie potrafiły 
w niektórych majątkach i zespołami 
wyrobić sobie należnego autorytetu. 
To także było przyczyną, że orga­
nizacje zw itkowe w terenie nie 
spełniły częściowo swych zadań w 
akcji rozwoju współzawodnictwa 
pracy. Ruchem współzawodnictwa 
Związek Robotników Rolnych nie­
dostatecznie się interesował i nie 
umiał nim należycie pokierować. 
Wyniki współzawodnictwa byłyby 
znacznie lepsze, gdyby organizacje 
związkowe poświęciły temu zagad­
nieniu więcej uwagi.

Niedostateczną pomoc okazano 
świetlicom majątkowym, które po­
winny być ogniskiem pracy oświa­
towo kulturalnej. Np. kursy, dla a- 
nalfabetów w niektórych majątkach 
zostały zorganizowane dopiero wios­
ną br. kiedy jest znacznie więcej 
pracy w polu. Na szkolenie trzeba 
było należycie wykorzystać miesią­
ce zimowe, czego nie uczyniono.

W trakcie składania sprawozdania 
ny salę wkroczyła delegacja robot­
nicza zespołu PGR Lędziechowo w 
pow. lęborskim, która zameldowała 
o przedterminowym wykonaniu sie­
wu zbóż jarych. Wysiew tych zbóż 
odbvł sie w ciągu 7 dni, przy czym 
zlikwidowano dodatkowo i obsiano 1 
75 ha odłogów.

Dzięki rozwojowi wspuizayfod-1 
nictwa pracy w roku ub. zespół 
PGR Lędziechowo zaoszczędził ok. 
12 milionów złotych. W  ramach czy 
nu pierwszomajowego robotnicy 
Lędziechowa likwidują dalsze 38 ha 
odłogów, remontują 5 stodół i kil­
ka m'esz!:ai.

Dyskusja nad sprawozdaniem n- 
stepującego zarządu trwała do póź­
nego wieczoru. Sprawozdanie z 
dyskusji podamy w  numerze następ 
n ym, (Wis)

| nie przez Watykan dotychczasowej 
1 administracji kościelnej na Ziemiach 

Zachodnich jest dalszym ciągiem je­
go współpracy z prohitlerowskim 
episkopatem niemieckim. Ducho­
wieństwo "polskie, MóM przeszło nie 
mieckie obozy koncentracyjne, zda­
je sobie sprawę z tego, jakie sa os­
tateczne cele takiej polityki. Dla le­
go energiczna jego postawa, która 
zmusi Watykan do ustanowienia 
polskiej administracji kościelnej, le­
ży w interesie zarówno państwa 
polskiego jak i samego duchowicń 
stwa“ . ,

DR STEFAN KAWYN, profesor 
Katolickiego Uniwersytetu w Lub­
linie stwierdza w swojej wypowie­
dzi:

„Podpisanie aktu porozumienia po­
między przedstawicielami Rządu Rze 
czypośpolitej Polskiej i Episkopatu 
polskiego witam z prawdziwym za­
dowoleniem.

Uregulowanie stosunków pomię­
dzy Kościołem a Państwem uważam 
za duży krok naprzód w procesie 
konsolidacji społeczeństwa, budują­
cego i umacniającego w codziennej 
pracy naszą ojczyznę. Akt ten ma 
szczególnie doniosłe znaczenie w o- 
becnej chwili tworzenia wielkiego 
dzieła pokoju“ .

KSIĄDZ PRAŁAT DR LUDWIK 
ZALEWSKI, członek PAU, historyk 
kultury, autor wielu prac naukowych 
ż tego zakresu, dyrektor gimnazjum 
i liceum Sióstr Kanonlczek w Lub­
linie mówi:

,,Zawarte porozumienie jest wyra­
zem dobrej woli Państwa jak i Koś­
cioła, dążących wspólnie do jedne­
go celu —  rozwoju i wzrostu potę­
gi naszego państwa. Polska potężna, 
odbudowana ze zniszczeń — to 
wzrost sil państw demokratycznych, 
walczących o pokój, to wkład na­
szego narodu we wspólne dzieło po­
koju. Odbudowywać kraj, wzmac- , 
niać jego siłę ekonomiczna, gospo­
darcza, można jedynie wspólnym, 
harmonijnym, zgodnym wysiłkiem 
całego narodu.

Tak samo jak każdy obywatel ro­
botnik czy chłop, inżynier czy li­
terat, lak samo każdy ksiądz -Po­
lak pragnie wziąć udział w tej twór 
czej konstruktywnej pracy. Episko­
pat nasz zawierając porozumienie, 
dal wyraz właśnie tej woli i dążno­
ści polskiego duchowieństwa.

Tak samo dał wyraz poglądom 
księży na sprawę naszych Ziem Za­
chodnich. Chociaż jest to pierwsze 
oficjalne stwierdzenie naszego tipis- 
kopatu w sprawie Ziem Zachodnich, 
tvm niemniej duchowieństwo nasze 
zawsze stało i stać będzie na sta­
nowisku nierozerwalnej łączności 
tych ziem z pozostałą częścią kra­
ju. Wobec rewizjonistycznych za­
mierzeń Zachodu my, księża, razem 
z całym narodem polskim przeciw , 
stawiamy się te i akcji.

Ja. jako dyrektor jednej ze szkół 
kościelnych; prowadzonej przez za­
kon Sióstr Kanoniczek, mogę stwier 
dzić, że zawarte porozumienie za­
pewnia rozwój i pracę tych kalojię. 
kich placówek"
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Zakończenie I etapu współzawodnictwa wśród rybaków

Załogi „Arki” wykonały
Nowe metody pracy, pogłębie­

nie współzawodnictwa pracy i 
zwiększenie dyscypliny wśród za­
łóg pływających, pozwoliły na o- 
siągnięcie w pierwszym kwartale 
br. wspaniałych wyników poło­
wów. W  porównaniu z pierwszym 
kwartałem 1949 r. rybacy „A r­
ki“ pracowali w ubiegłych trzech 
miesiącach znacznie wydajniej, u- 
zyskując nienotowaną dotychczas 
w rybołówstwie bałtyckim regu­
larność wyjazdów i doskonałe wy 
niki połowów, oraz prowadzili ra­
cjonalną gospodarkę taborem i sie 
ciami.

Współzawodnictwo przyczyniło 
się do tego, że załogi, które do­
tychczas zaniedbywały częściowo 
swoje obowiązki, obecnie nie tyl­
ko osiągnęły dobre wyniki, ale u- 
plasowały się nawet w czołowej 
grupie tabeli współzawodniczą­
cych. W  ubiegłym kwartale nie 
ty ło  już rażących różnic pomię­
dzy załogami. Walka o 
pierwsze miejsce toczyła się O set 
ki kilogramów złowionej ryby, a 
nie jak dotąd o dziesiątki 
ton. Zmniejszyły się również róż­
nice pomiędzy przeciętną, a wyni­
kami uzyskanymi przez załogi, 
które zajęły ostatnie miejsce w 
klasyfikacji. Słabsze załogi nau­
czyły się pracy zespołowej, co po 
zwoliło na poprawę wyników we 
wszystkich działach objętych re­
gulaminem współzawodnictwa.

W  pierwszym tegorocznym eta­
pie współzawodnictwa, zwyciężyła 
załoga kutra Arka I-Gdy 80, 
w składzie szyper Józef Madycki, 
motorzysta Władysław Gilewicz, 
rybacy Rudolf Nerek i Augustyn 
Kreft II. Załoga ta uzyskała 
1279,(i punktów dodatnich i posz 
czycić się może wykonaniem pla­
nu kwartalnego w 150 proc.

Drugie miejsce zajęła załoga ku 
tra Arka III-Gdy 31, pod kierow­
nictwem szypra Józefa Głębina, 
w składzie: Antoni Wichłacz -—  
motorzysta, Paweł i Franciszek 
Kohnke —  rybacy i Hilary Kohn 
ke —- praktykant.. Załoga ta zdo­
była 9S3 punkty i wykonała plan 
kwartalny w 146 proc.. Również 
z .wysoką nadwyżką wykonała, bo 
w 140 proc. plan kwartalny —  
załoga kutra Arka 23-Gdy 80, pod 
kierownictwem Antoniego Muży. 
Zdobyła ona 926 punktów dodat­
nich.

Załoga kutra „Arka 1“ Józefa 
Madyckiego zdobyła poza planem 
mem przodownictwa, propórzec 
przodownika, tradycyjną nagrodę 
1/4 hi. piwa oraz 100 tys. zł pre­
mii. Załoga kutra „Arka 111“ Jó­
zefa Głębina otrzymała dyplom u 
znania i nagrodę-pieniężną 50.000 
zł. Rybacy kutra „Arka 23“ otrzy 
mali dyplom uznania.

W  p r z e d d z i e ń  r o z ­
d a n i a  n a g r ó d  r y b a  
c y „ A r k i “ w y k o n a l i

s w o j e  z o b o w i ą z a ­
n i a  p i e r w s z o m a j o ­
we .  Z a ł o g i  J ó z e f a  
M a d y c k i e g o  i J ó z e  
f a  G ł ę b i n a  z o b o ­
w i ą z a ł y  s i ę  o s i ą g  
n ą ć  d o  d n i a  1 m a j a  
75 p r o c .  p l a n u  r o c z  
n e g o. J u ż  w d n i u 20 
b.  m.  w y k o n a l i  o n i  
80 p r o c .  p l a n u .  Rów­
nież i pozostali rybacy wypełni 
li podjęte zobowiązania pierw­
szomajowe.

nia, który przyniósł najwyższe 
dotychczas notowane dzienne 
wyniki.
Pracownicy lądowi „Arki“ nie u 

stępują we współzawodnictwie za 
łogom pływającym. W  ogólnym 
współzawodnictwie tytuł przodow 
nika pracy zdobył I.eon Kaleta, 
ślusarz pogotowia technicznego, 
który otrzymał jako nagrodę po 
za dyplomem przodownika — : 10 
tys. zł.. Czołowy sieciarz Bernard 
Wysocki dostał prócz dyplo­
mu uznania 6 tys. zł. Wśród pra

Ostatnie dni zadecydowały o ! ęowników umysłowych pracą swo
wykonaniu przez Państwowe .19 
Przedsiębiorstwo Połowów Kut­
rowych „Arka“ 51, proc. planu 
rocznego. Rekordowym dniem 
połowów był dzień 20 kwiet

wyróżnia się pracownik wydz. 
technicznego Jan Netzel, któremu 
przyznano poza dyplomem uzna­
nia premię.

(W )

Malborski świat pracy
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Zniknq śmiecie
z ulic i dziedzińców Dolnego Gdańska

Na odbytym ostatnio zebraniu 
administratorów nieruchomości 
Dolnego Gdańska, omówiona z o ­
stała sprawa uporządkowania tej 
dzielnicy

Okazało , się, że Dolny Gdańsk 
„nie grzeszy czystością“ , że śmie 
cie zalegają podwórza, mieszkań­
cy domów nie troszczą się zbytnio
0 porządek w swoich piwnicach, 
czy na klatkach schodowych, że 
dozorcy domów nieraz opieszale 
pełnią swe obowiązki.

ZOM przy obecnej ilości taboru |
1 zatrudnionych ludzi, nie jest w l

stanie oczyszczać wciąż śmietniki, 
-do których wyrzuca się nie tylko 
śmiecie, ale i odpadki użyteczne.

Po dyskusji postanowiono, że 
dzielnicowi MO przy współudziale 
kontrolera sanitarnego i admini­
stratorów nieruchomości rozpocz­
ną natychmiast dokładną inspek­
cję sanitarną dzielnicy.

Dolny Gdańsk powinien powi­
tać święto 1 Maja odświeżony i 
czysty.

J. DĘBIEC
korespondent

W  wyniku dyskusji uchwalono 
rezolucję^ w której przodownicy 
w imieniu malborskiego świata 
pracy postanawiają czynnie wal­
czyć z bumelanctwem i ściśle prze 
strzegąc realizacji ustawy o zabez 
pieyźeniu dyscypliny pracy.

B. M ATYSEK  
korespondent

W  sali ZZK w Malborku odbyło 
się zebranie przodowników pracy 
ze wszystkich przedsiębiorstw o- 
raz lekarzy Ubezpieezałni Społecz 
nej, poświęcone sprawie podniesie 
nia dyscypliny pracy.

Naczelny lekarz Ubezpreczalni 
Społecznej w Tczewie dr Tokarz, 
w wygłoszonym referacie przed­
stawił zebranym straty, jakie po­
noszą poszczególne zakłady i ca­
ła gospodarka narodowa na sku­
tek nieusprawiedliwionego opusz­
czania pracy. Dr Tokarz zwrócił 
uwagę na to, że wielu symulan­
tów, pragnąc Zapewnić sobie bez­
karność, stara się . wszelkimi siła­
mi uzyskać zaświadczenia o nie­
zdolności do pracy, wprowadzając 
nieraz w błąd lekarzy,

W  związku z tym delegat ORZZ 
to w, Bojurski zaproponował powo
łanie w każdym zakładzie pracy j nie refrenu. Młodzież cierpliwie po

li' domu partyjnym na Zawiślu kolejarze 
świetlicę ?in dzień I maja

ozdabiają

1 Maja — to święto radości

Kolejarze Zawisła ozdabiają ju ż swoją świetlicę
i przygotowują bogaty program akademii

Przebrzmiały ostatme tony hym pracy i ćwiczy regularnie coraz solista. Poza jego popisem, wszy- 
nu młodzieżowego, odśpiewanego to nowe pieśni. Chór musi do- stkie inne utwory przeznaczone 
pi zez 34-osobowy chór kolejarzy brzc śpiew ać. w święto radośći do retytacji, zostaną wykonane 
warsztatów Zawisła. Dyrygent i pracy! j przez zespół.
prof, Docring zarządza powtorze- j Program obchodu święta 1 Maja i Atrakcją akademii, zresztą jak

specjalnej komisji, która sprawo­
wać będzie kontrolę i współpraco­
wać z lekarzami fabrycznymi.
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wtarza raz, drugi, trzeci... Naresz­
cie pałeczka opada w  dół.

—  Teraz urządzimy tO-minulo 
wą przerwę, a patem znów do 
roboty, —  mówi dyrygent, ocie­
rając spocone czoło.

ŚPIEW AĆ TRZEBA DOBRZE

—- Chór nasz przygotowuje się 
do wzięcia udziału, w uroczystej 
akademii święta 1 Mają— objaś 
nia świetlicowy tow. KU BCZYK, 
W szyscy koledzy zbierają się po
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SZTANDARZE MŁODYCH
znajdziesz wiadomości o życiu młodzieży 
w Polsce i na całym święcie

IV Konferencja Miejskiego Oddziału TPPR

Upowszechnienie i pogłębienie
wiadl omaść i o  lewitąiMlkMttetBzieckśm

(o zaszczytny obowiązek każdego członka TPPR
IV miejska konferencja TPPR ' dzieekie 

.w Gdańsku,- odbyła sie w przed-I zwoliły
dzień1 święta 1 Maja, które obcho-! gów i obsianie każdego hektara 
dzic będziemy od hasłem wałki o j ziemi uprawnej.

i maszyny rolnicze po­
na zlikwidowanie odła-

pokój. Dlatego też zarówno referat 
zasadniczy jak i całość obrad znaj 
dowala się pod znakiem u po wszech 
nienia i pogłębienia wiadomości o 
roli Związku Radzieckiego jako 
wielkiego strażnika pokoju.

Estetycznie udekorowaną por­
tretami i flagami, salę Teatru 
Vv ybrzeże wypełnili delegaci prze 
szło 300 kół z terenu Gdańska. 
Na obrady przybył konsul gene­
ralny Związku Radzieckiego Kras- 
nienkow oraz przedstawiciel K W  
PZ1-R, I-CM PZPR, MRN i orga­
nizacji społecznych.

W  imieniu klasy robotniczej po­
witał przybyłych, gości i delega­
tów przedstawiciel KM PZPR 
tow. Kucharski. Referat zasadni­
czy wygłosiła przedstawicielka

Zadaniem nowego Zarządu 
Miejskiego TPPR będzie upow­
szechnienie i pogłębienie wiado­
mości o Związku Radzieckim. 
Dopomoże do tego poznanie co­
dziennego życia ludzi radziec­
kich, którzy pracą swą wykuwa 
ją trwały pokój. Każdy członek 
TPPR powinien zapoznać się z 
życiem łudzi radzieckich bio­
rąc ich za wzór w walce z pod­
żegaczami wojennymi. Aktyw 
TPPR powinien zrealizować ha­
sło: „K A ŻD Y CZŁONEK TPPR 
JEST BOJOW NIKIEM  O PO- 
POKÓJ“ . Tylko wtedy zostaną 
spełnione zaszczytne zadania 
TPPR.
Jak wynika ze sprawozdania u- 

i stępującego zarządu, które zło- 
Prezydium Zarządu Głównego żył tow. Wentykier, TFPR w okre
tow. Zofia, Wasilkowska.

Prelegentka omówiła znaczenie 
układu o przyjaźni
pomocy, zawartego przed 5 
między Związkiem Radzieckim i 
Polską, podkreślając przy tym 
wydatną pomoc ZSRR w odbudo­
wie kraju.

W  najtrudniejszym okresie po­
wojennym, gdy cały polski prze­
mysł i gospodarka rolna leżały w  
gruzach, Związek Radziecki do­
starczył Polsce niezbędnych matę 
riałów do rozpoczęcia normalnego 
życia. Zanim ruszyły polskie fa b ­
ryki i kopalnie, zanim zostało ze­
brane pierwsze zboże, Związek 
Radziecki dostarczył robotnikom 
polskim odzieży, węgla i żywno­
ści. Związek Radziecki, który udzie 
lił pomocy Polsce w najtrudniej­
szym okresie, kontynuuje ją rów­
nież i obecnie. Dzięki przyjaznej 
pomocy ZSRR fabryki polskie są 
zdolne do produkowania wystar­
czającej ilości tkanin. Zboże ra­

sie sprawozdawczym przeszło dwa 
zasadnicze etapy swej dzia- 

wzajemnej łalnosci, w okresie przed i po —  
laty, Miesiącu Pogłębienia Przyjaźni 

Polsko-Radzieckiej.
W  pierwszym okresie działal­

ność oddziału TPPR polegała 
przede wszystkim na umasowie- 
niu organizacji. W  okresie dru­
gim nastąpił: zasadniczy przełom 
w pracy towarzystwa. Rozpoczęto 
nie tylko masową akcję zakłada­
nia kół w zakładach pracy, ale ró 
wnocześnie na znacznie "szerszy, 
jak dotychczas skalę, akcję upow­
szechniania wiadomości o Związ­
ku Radzieckimi.

ku Radzieckim, został zlikwidowa Na większą skalę prowadzona bę 
ny dawny klub TPPR, a na jego dzie propaganda czytelnictwa ksią- 
miejscu powstała świetlica, która ' żek i pism wydanych przez TPPR,

W\drugim etapie pracy ilość 
kół wzrosła z 123 do 340, a ilość 
członków z 13.000 do 47.000.

Sekcja kulturalno-oświatowa na 
wiązała ścisłą łączność z terenem. 
Zostały opracowane plany pracy 
poszczególnych kół. Poza tym w 
celu udostępnienia jak najszer­
szym masom wiadomości o Zwiąż

rozwinęła szeroką działalność kul 
turalno-oświatową. W  świetlicy 
TPPR organizowano odczyty i po­
gadanki, zebrania dyskusyjne o- 
raz wieczory filmowe i literackie, 
związane z życiem Związku Ra­
dzieckiego.

W  okresie tym wyświetlono po­
nad 100 filmów radzieckich, zorga 
nizowano 8 kursów języka rosyj­
skiego oraz rozprowadzono prże- 
szło ,30 tysięcy egzemplarzy pism 
radzieckich.

Rozpoczęła również działalność 
założona niedawno sekcja mło­
dzieżowa. YV związku z tym zosta 
ły nawiązane ścisłe kontakty z 
ZMP i ZHP. Organizacje te w ra 
mach swoich programów rozpoczę 
ły upowszechniać wiadomości o 
Związku Radzieckim.

Oddział TPPR nie zdołał jed­
nak w tym okresie nawiązać kon­
taktu ze wszystkimi organizacja­
mi społecznymi. Powodem tego 
był brak odpowiedniej lektury pro 
pagandowej i broszur.

Ze sprawozdania finansowego wy­
nika, że Miejski Oddział TPPR mi­
mo posiadanych funduszów nie po­
trafił odpowiednio zorganizować 
biblioteki. Duża część pieniędzy prze 
znaczonych na zakup książek zo­
stała nie wykorzystana. Natomiast 

| przy urządzeniu lokalu oddziału wy- 
wydątkowano dwukrotnie więcej 
niż przewidywał budżet. Oba te 
fakty zostały podane ostrej kry­
tyce przez przedstawicieli kół.

Program działalności oddziału na 
rok 1950 jest bardzo obszerny. Prze­
de wszystkim nowy zarząd będzie 
dążył do dalszego zwiększenia i u- 
aktywnienla kół TPPR, do umaso- 
wscnia akcji propagandowej wśród 
robotników, kobiet, młodzieży, in­
teligencji pracującej. Wielki nacisk 
zostanie położony na nawiązanie 
kontaktu ze wsiar

w ceiu zapoznania młodzieży i mas 
pracujących z osiągnięciami produk­
cyjnymi i dorobkiem kulturalnym; 
Związku Radzieckiego. Poza tym 
zostanie zwrócona uwaga na plano­
wanie pracy w poszczególnych ko­
lach. w szczegóiriości w zakresie 
urządzania kursów języka rosyj­
skiego.

Dział organizacyjny otoczy opie­
ką kola terenowe oraz przyczyni się 
do organizacji nowych kół. Dąże­
niem TPPR w roku bieżącym jest 
aby liczba członków towarzystwa 
stanowiła 40 proc. ludności Gdańska.

Przewidziane zostało zorganizo- 
zowanie kursów dla wykładowców 
języka rosyjskiego i nawiązanie 
ścisłej łączności z zakładami "pracy 
w celu organizowania takich kur­
sów.

w warsztatach na Zawiślu jest ob­
szerny. Nic więc dziwnego, że 
tow. Kubczyk bardzo .się przej­
muje sprawą jego wykonania.

—  Zaprojektowaliśmy wielki 
montaż słowno-muzyczny. Tlozpo 
częliśmy próby orkiestry, chóru 
i zespołu recytato.rskiejjo. Wszfl. 
kinti sita iii i sta'ramy się, aby . Ca­
łość ipypądłą jak najlepiej. ,

W  świetlicy ZM P  ćwiczy orkie 
stra młodzieżowa. Przez otwarte 
okna płyną tony majestatycznej 
„Pieśni Pokoju“. Orkiestrą ZMP  
dyryguje popularny i łubiany 
przez całą młodzież szkoły m e­
chanicznej dyr. tow. Zakrzewski.

—  Nie ma obawy, orkiestra 
nasza dobrze wylzona utwory, 
przeznaczone na akademię —  
mówi tow. Zakrzewski, — .i weź­
mie również udział tu pochodzie 
pierwszomajowym.

W  oddalonej od głównych bu­
dynków świetlicy ZZ K  zebrał się 
zespół recytatorski. W  głębi sali, 
uczeń warsztatowy, ZM P-owiec 
Łepek, z przejęciem recytuje 
wiersz Majakowskiego. Ob. Łe­
pek jest najlepszym recytatorem 
zespołu, dlatego też wystąpi jako

Tćeairif-
19,30Teatr Wielki Gdańsk ~  godz, 

„Przyjaciele“ .
Teatr Dramatyczny Gdynia — godz.

19.30 „Niemcy“  (zw. zaw — sprze­
dane).

Teatr Kameralny Sopot — godz.
19.30 „Cisza“ .

Kitna

zawsze przy rozmaitych uroczysto 
ściach, będzie występ dziecięce­
go zespołu tanecznego. Zespół 
ten jest bardzo popularny wśród 
mieszkańców Zawisła i Sianek. 
Młodociani tancerze na święto 1 
Maja przygotowują polskie i ro­
syjskie tańce ludowe.

Obchód święta 1 Maja w świetli­
cy warsztatów PKP na Zawiślu 
wypadnie na pewno dobrze, gdyż 
zainteresowani imprezą są wszy­
scy, zarówno Z Z K  jak i szkoła me 
talowa, Liga K.obiet i ZMP.

Akademia odbędzie się w  wiel­
kiej sali Domu Partyjnego. Sala 
już teraz przybiera odświętny wy  
gląd. Otwarte naoścież olbrzymie 
okna, lśnią czystością. Po środku 
leżą rozciągnięte olbrzymie płót­
na, na których zostaną wym alo­
wane hasła pierwszomajowe.

Chcemy, aby nasza akade­
mia odbyła się w pięknie udeko 
rowanej sali. —  mówi sprzątacz­
ka ob. SA W C ZY K . —- Dlatego 
też wszyscy nasi ,,m iejscowi“ ar 
tyści-malarze starają się zapro­
jektować i wykonać jak najład­
niejsze dekoracje.

Aby uświetnić wygląd Domu 
Partyjnego, grupa kolejarzy do­
prowadza do porządku kwietniki, 
podwórze oraz dojście do budyn­
ku.

Warsztaty PKP na Zawiślu z 
zapałem przygotowują się do 
uezezehia święta 1 Maja. (d)

LO

Sopot — Polonia — od 22—28 bm.) 
„Nowy dom“ , komedia muzyczna. 
Dozwol. od lat 14. Godz. 17, 19, 21. 
W niedz. 15, 17, 19, 21.

W  dalszym ciągu obrad został wy­
brany nowy zarząd TPPR, w skład 
którego weszli: przodownik pra­
cy Stoczni Gdańskiej Izydor 
Dobaj, przedstawicielka Polskiego 
Radia Bette, przedstawicielka DOSZ 
Halina Sledzinska, przewodniczący Sopot — Bałt;
MRN Gdańska Geinza, Henryk ! chnień 
Zdziech, dyrektor Ubezpieezałni Spo j 
łecznej Lipert, przedstawiciel KM j 
PZPR Anusewicz oraz przedstawi­
ciel PKP Komorowski.

Następnie dokonano wyboru 83 de 
legatów na zjazd okręgowy.

Na zakończenie obrad zostały 
wręczone nagrody zwycięskim ko­
łom, które brały udział we współ­
zawodnictwie. Proporzec przechodni, 
otrzymało kolo przy Stoczni Gdań­
skiej, —  oraz dyplomy —  koło 
DOKP Gdańsk, Ubezpieezałni S p o -^ „ . .
łecznej, Szkoły Pielęgniarskiej 6  Grabówek — Fala „Ekspery
Ar r  I- i ,• m i r> i i  i . ment Dr Erlicha". Dozwol.ALG, Centrali Zbytu Produktów Wę 14. Godz. 18, 20.30.
głowycłi, Urzędu Telegraficznego „  . .

- . . Zv U Celnego, Gazowni Od 24 bm. „Symfonia Pastoralna“ .
Miejskiej, Zakładu Opakowań Bla-1 Dodatek — „Budowniczowie lep- 
szanych oraz Instytutu Bałtyckiego. «• ^ '

V*) 19, 21«

PROGRAM ROZGŁOŚNI GDAŃSKIEJ 
na poniedziałek, ?A kwietnia hr.

5.10 ~  Początek audycji, 5.13 — Sy­
gnał czasu. 5.15 — Streszcz, wiad. po- 
lannych, 5.20 -— Koncert dla świata 

Wrzeszcz -  Bajka -  „Dzieci ka . -  StrSszcz wiad. poran-
pitana Granta". dozw. od lat 7. imnastyka, 6.15 — Kon
Godz. 16, 18 20. W niedz. 14, IG, r a d z i e ^ ^ ludowa 1 18 20 l 6 45 — Dziennik poranny.

7;05. ~  Program dnia, 7.10 — Gimna- 
Wrzeszcz — Capitol — ..Strój galowy", styka, (P°wtó. 7.20 — Najpiękniejsze 

komedia prod. węgierskiej. Dozw i marsze — ogólnop. z Gdań
od lat 14. Godz. IG, 18, 20 8.00 — Streszcz. wiad. porannych.

« «. i O _ — Wszechnica radiowa, wykład z 
.Przyrodnicze podstawy pogią-

ałtyk — „Miasfto west- 
film prod. kanadyjskiej. 

Dozw. od lat 18. Godz. 16.30, 18.43, 
21. W niedz. od 14.15.

Gdynia -r Atlantic — „Hrabia Monte- 
Christo". Dozwolone od lat 14. Po­
czątek seansów o godzinie 15.30 18 
i 20.30. W niedzielę ł święta o go­
dzinie 13, 15.30, 18 i 20.30.

Gdynia — Goplana — „Trzewiczki“ , 
film muz. prod. radź. Dozw. od lat 
14. Godz. 16, 18, 20.
Dodatek o Stalingorsku.

Gdynia — Warszawa — „Jan Rohacz 
z Dube", film kolorowy prod. cze­
skiej. Dozw. od lat 14. Godz 16, 
18, 20. W niedz. 14, 16, 18. 20. ’

cyklu _ _________  ______ _
du na świat — powt. kursu ii, SJS — 
Przerwa, 11.57 — Sygnał czasu, 12.04 — 
Dziennik południowy. 12.25 — Przer­
wa. 13.25 — Program dnia, 13.30 — Kon 
cert w wyk. zesp. Tad. Polańskiego. 
14.00 — Audycja ZNP, 14.55 — Koncert 
solistów — utwory kompozytorów 

i hiszpańskich, 15.30 — And. dla świetlic 
| dziec. „Halio. młodzi fiZ5'cy “ , 15.50 — 
i Rezerwa. 15.55 — Przegląd prasy lite­
rackiej („Wieś“ ). 16.00 — Dziennik po- 

I południowy. 17.00 — Koncert w wvk 
! -°rk. P.R. pod dyr. Tad. Seredyńskle- 
go. 17.45 — „Bracia bohaterowie“  — 

■ powieść dla młodzieży, 18.05 — Odpo­
wiedzi fali 49. 18.15 — Muz)-ka ludo­
wa. 18.40 — WLszechnica radiowa wy- 

j Kład z cyklu ..Elementy fizyki i che- 
I mii“ kurs I, 19.00 — Audycja dla wsi, 
i 19-15 — Najpiękniejsze melodie ope- 
: rowe, 20.00 — Dziennik wieczorny — 
i w przerwie. 20.40 — v-ta aud. z cy- 
j klu: „Jan Sebastian Bach“  — aud. 
j słowno-muz., w opr. Karola Stromen- 
góra, 21.30 — Zapowiedź festiwalu 

od lat sluchowisk, 21.35 — Rezerwa, 21.53 
— Audycja rozrywkowa „O dwu­
nastej i o szóstej - wg. A. Ulspift- 
Skiego, przekład M. Jacyny, radiof. 
Janiny Krausowej z Gdańska w pro­
gramie ogólnopolskim, 23.00 — Ostat­
nie wiadomości, 23.10 — Program ą»a 
dzień następny. 23.15 — Koncert soli­
stów, płyty, 24.00 — Hymn.
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indywidualne mistrzostwa Polski zakończone
okręg gdański na pierirszymmiejscu in punktacji drużyno mej

Po czterech dniach zaciętych walk, w czasie których przez 
ring gdański przewinęło się ogółem 117 zawodników z całego kraju, 
zakończano w dniu wczorajszym X X ! indywidualne mistrzostwa 
Polski w boksie.

poznańczyka. Od tego momentu 
| gdańszczanin zyskuję coraz więk

Jak zwykle bywa w podobnych 
wypadkach, walki finałowe stały 
już na słabszym poziomie, niż nie 
które spotkania w dniach poprzed 
nich.

Czterodniowy maraton bokser­
ski wyczerpał siły zawodników do 
tego stopnia, że zatracili już częś­
ciowo swą bejoweść i zapał do wal 
ki, wykazywane w czasie spotkań 
eliminacyjnych.

Spośród 8 spotkań, oglądanych 
w dniu wczorajszym, nieińal żadne 
nie stało na poziomie, jaki chcie­
libyśmy widzieć w dniu finałów.

Stosunkowo nieźle jeszcze spi­
sali się przedstawiciele wagi mu­
szej: Woźniak i Kasperczak, oraz 
wagi lekkiej: Krawczyk i Panke. 
Poza tym dobrze wypadli Grzy- 
wocz w wadze kogucie), Antkie- 
wicz w piórkowej, Dębisz w  pół- 
średniej i Kolczyński w średniej.

Pozostali finaliści zaprezentowa 
li. się wręcz słabo. Najbardziej mo 
że rozczarował w  dniu wczoraj­
szym Chychła. Stoczył on chyba 
jedną z najsłabszych walk w swo­
jej dotychczasowej karierze. Jego 
przeciwnik, Dębisz, okazał się kia 
sewym pięściarzem i niewiele mu  
ustępował.

Przedstawiciel Wybrzeża w  wa 
dze średniej, Iwański, walczył na 
swoim normalnym poziomie, natra 
fil jednak na dobrze usposobione 
go Kolczyńskiego, z którym prze­
grał wyraźnie.

M ISTRZ EUROPY PRZEG RYW A

Dużą niespodziankę sprawił 
Woźniak, w  wadze muszej, który 
nieznacznie, lecz pewnie, pokonał 
na punkty mistrza Europy Kasper 
cza ka.

Walka ta stała na niezłym pozio 
mie, chociaż prowadzona była w 
zbyt wolnym tempie, jak na wagę 
muszą. Obydwaj bokserzy weszli na 
ring mocno zdenerwowani i widać 
było, że czują przed sobą respekt. 
Pierwsze starcie upływa na wza­
jemnym badaniu się i jest m niej-

Łucznicy
otwierają sezon

Na stadionie ZZK w Gdyni od 
były się w niedzielę zawody łucz­
nicze z okazji rozpoczęcia sezonu 
letniego. W  zawodach brały u- 
dział sekcje łucznicze „Związków 
ca“ —  Poczty w Gdyni i „Ogni­
wa“ (Gdynia). Zasłużone zwycię­
stwo odniosła sekcja ' łucznicza 
„Związkowca“ , uzyskując 1502 
punkty przed „Ogniwem“ 1438 
punkty. Indywidualne pierwsze 
miejsce zdobył Słupiński „Związ­
kowiec“ — ' 694 punkty, 2) Badów 
ski „Ogniwo“ —  986 pkt., 3) W it­
czak „Ogniwo“  —i- 511 pkt.

W  konkurencji kobiet pierwsze 
miejsce zdobyła wicemistrzyni 
Polski Swistelnicka „Ogniwo" 
(Gdynia) uzyskując 656 pkt. I

więcej wyrównane. Drugie należy 
; już do Wożniaka, który jest bar- 
: dziej agresywny i raz po raz cel- 
i nie trafia lewym sierpem. W  tym  
| czasie Kasperczakowi udaje się za 
: dąć tylko raz jedną ładną serię.

Trzecia runda upływa na dal- 
j szych wzajemnych atakach, przy 
1 czym minimalną przewagę uzysku 
je Woźniak.

TR A D YC YJN Y POJEDYNEK  
W Y G R Y W A  GRZYW OCZ

W  wadze koguciej spotkali się 
dwaj starzy rywale Grżywocz 
(Śląsk) i Czarnecki (Łódź). By­
ła to bodajże najsłabsza walka 
finałów (obok walki w wadze cięż 
kiej). Czarnecki jest już cieniem 
tylko niezłego kiedyś zawodnika 
i w spotkaniu z Grzywoezem nie 
miał nic do powiedzenia. Od pieię 
wszej chwili dało się zauważyć,' 
że łodzianin wszedł na ring z 
kompleksem niższości i nie wie­
rzył w zwycięstwo.

Pewni jesteśmy, że walka ta by 
ła by ciekawsza, gdyby miejsce 
Czarneckiego zajął Izydorczyk ze 
Szczecina, którego dnia poprzed­
niego niezbyt słusznie uznano za 
pokonanego w walce z Czarnec­
kim.

BRZEZIŃSKI N A  DESKACH

Spotkanie w wadze piórkowej 
między . Antkiewiczem (Gdańsk) i 
Brzezińskim (Śląsk) również nie 
należało do ciekawych ze względu 
na zbyt dużą przewagę gdańszcza 
nina. Spodziewaliśmy się, że 
Brzeziński, który w poprzednich 
walkach wypadł zupełnie dobrze 
i m. in. pokonał groźnego Symo- 
nowicza z Wrocławia —  będzie 
groźniejszym przeciwnikiem dla 
popularnego „Antka“ . Rutynowa­
ny Antkiswicz znalazł jednak na 
niego sposób, Przez dwie rundy 
konsekwentnie obrabiał dolne par 
tie przeciwnika czym go tak osła 
bił że Brzeziński w trzecim star­
ciu ledwo vciógl utrzymać ‘gardę' i 
znalazł się nawet na moment na 
deskach po otrzymaniu prawego 
sierpu w szczękę.

K R AW CZYK  ZD O BYW A  
MISTRZOSTWO

Dość ciekawą walkę stoczyli 
Krawczyk (Gdańsk) i Panke 
(Poznań). Obydwaj pięściarze 
walczą z prawej pozycji. Pierw­
sza runda upływa na wzajemnym  
badaniu się i jest mniej więcej 
wyrównana. W’ drugiej Panke, 
który ma krótszy zasięg rąk ata­
kuje z doskoków i stara się do­
stać ha półdystans —  jednak na­
dziewa się raz po raz na błyska­
wiczne kontry. Runda dla Kraw­
czyka.

Na początku trzeciego starcia 
Krawczyk przechodzi do kontr­
ofensywy i lokuje kilka sierpów, 
które w wyraźny sposób osłabiają

| szym ciągu nie zachwycił swą for- 
■ ma. Szybki, młody Kaliszanin przez 

szą przewagę i wygrywa pewnie dwie rundy trzyma! . się zupełnie 
spotkanie. Z a swoją ładną i czy- ; dobrze i uzyskał nawet lekka prze- 
stą . walkę zdobył on sobie sym- . wagę punktową. Dopiero w trzeciej
patię publiczności, która zwycię 
stwo jego przyjęła niemilknącymi 
oklaskami.

CH YCH ŁA SP R AW IA NIEM IŁĄ  
N IESPOD ZIANKĘ

Finał wagi półśredniej o mało 
co nie skończył się wielką sensa­
cją. Ogólnie spodziewano się, że 
murowany kandydat pa mistrza 
—  Chychła, łatwo upora się z De 
biszem; tymczasem łodzianin nie 
zląkł się swego wielkiego przeciw 
nika i przez cały czas spotkania 
walczył jak równy z równym. 
Tak słabo walczącego Chychły 
już dawno żeśmy nie widzieli. W  
pierwszej i drugiej rundzie Chy­
chła jest w ofensywie. Łodzianin 
jednak przytomnie kontruje i nie 
dopuszcza do walki na półdystans. 
Ciosy Debisza są bardziej pre­
cyzyjne i zbiera on więcej punk­
tów. W  trzecim starciu Chychła 
walczy coraz bardziej chaotycznie 
i wszelkimi sposobami stara się 
„wejść“ w  przeciwnika. Łodzianin 
stopuje go lewą, a ze zwarcia za­
wsze wychodzi z ciosem. Sędzio­
wie przyznali zwycięstwo Chy- 
chle.

„K O L K A “ JESZCZE RAZ 
MISTRZEM

Mistrzem wagi średniej został 
raz jeszcze Kolczyński, który 
dość łatwo zwyciężył Iwańskiego 
na punkty. Przez wszystkie trzy 
starcia warszawianin ma wyraź­
ną przewagę. Zwycięstwo Kol- 
ezyńskiego publiczność przyjęła 
długotrwałymi oklaskami.

PUBLICZNOŚĆ
W IT A SZYM U RĘ G W IZD AN IEM

Za to wchodzącego na ring- Szy­
murę ta sama publiczność przyję 
ła gwizdami —  niezadowolona z 
jego słabej postawy w walce półii 
nałowej z Nowarą, którą jej zda­
niem Szymura przegrał.

Tym razem pokonał on jednak 
Grzelaka wyraźnie, chociaż w dal-.

słynne dyszle Szymury osłabiły Grze 
laka, który przegra! to starcie wy­
soko.

WAGI CIĘŻKIE NAJSŁABSZE
Była to najsłabsza walka dnia. Za­

równo Rutkowski jak i Gładysiak 
nie mają dużego pojęcia o boksie. 
Gładysiak był bardziej bojowym i 
prawie przez cały czas spotkania 
szedł naprzód chociaż obrywał przy 
tym raz po raz. Przy końcu trze­
ciej rundy Rutkowski był już bar­
dzo osłabiony i ledwo się trzymał 
na nogach.

Sędziowie przyznali zwycięstwo 
bardziej stylowo wałczącemu Rut­
kowskiemu.

*  *  =k
W  punktacji okręgowej pierw­

sze miejsce zajął Gdańsk —  2S 
lrkt. przed Poznaniem —  22 pkt., 
Śląskiem —  21 pkt., Warszawą —  
18 pkt., Łodzią —  13 pkt., W ro­
cławiem —  10 pkt. i Szczecineni 
—  6 pkt.

Bezpośrednio po zawodach odbyło 
sie uroczyste rozdanie nagród.

Na zakończenie zawodów przemó­
wienie wygłosili: przedstawiciel 
Głównego Komitetu Kultury Fizycz­
nej —  Miler oraz prezes PZB ob. 
Jędrzejewski. Po czym przy dźwię­
kach hymnu narodowego, Szymura 
ściągnął flagę z masztu na znak, że 
mistrzostwa zostały zakończone.

M. W YR Z.

W ruinach propagandy czytelnictwa, prowadzonych jest szereg 
kursów poprawnego czytania.

Na zdjęciu —  uczestnicy jednego z kursów w Warszawie
w czasie zajęć

83 zawodników startowało w wyścigu kolarskim
na trasie Kościerzyna— Kartuzy
W  dn. wczorajszym na trasie Ko 

ścierzyna— Kartuzy rozegrano bieg 
kolarski zorganizowany przez 

PPK „Ruch“ i Pocztę. 
A_ W  wyścigu brało u- 
®  - Ó9 dział 83 zawodników. 

Bieg ukończyło 73. W  
konkurencji zespoło­

wej zwycięstwo od­
nieśli zawodnicy „Ru­
chu“, uzyskując w 
sumie 115 punktów.

W  konkurencji in- 
dywidualnej wyniki 

przedstawiają się następująco:
1) Wacław Gruchała (Gromada) 

czas 46 min.

2) Waldemar Haruk (Glos W y ­
brzeża) czas 46,2 min.

3) Henryk Gosz (Chłopska Dro­
ga) czas 46,4 mni.

4) Szutarski (Przegląd Sporto­
wy).

5) Henryk Szredcr (Trybuna 
Ludu).

W Y N IK I DRUŻYNOW E
1) Chłopska Droga — 57 pkt
2) Głos Wybrzeża — 42 „
3) Przegląd Sportowy — 32 .,
4) Trybuna Ludu — 31 „
5) Gromada — 20 „

Narada lekarzy sportowych
z okazji mistrzostw bokserskich Polski

W  .S Z T A N D A R Z E  MŁODYCH"
znajdziesz najnowsze wiadomości 
z życia kulturalnego i sportowego

I m p r e z y  s p o r t o w e  w  O d a ń s k u
z okazji Tygodnia AZS

Wyniki biegów ulicznych odby- m przedstawiają się następująco: 
tych w  Gdańsku na trasie' 1300 1) Knabe TI czaś 3,23 min. 2)

: Krawezykiewicz —  3,25 min., 3) 
j Knabe I —  3,28 min.

Z okazji indywidualnych m i­
strzostw bokserskich Polski, od­
była się w „Grand Hotelu“ w So­
pocie konferencja, poświęcona za­
gadnieniom zdrowotności w  spor­
cie pięściarskim. Konferencja mia 
ła charakter narady wytwórczej, 
wzięli w  niej udział referenci

dycyny Sportowej wygłosili: dr dr 
Szacki, Albrecht, Kafliński, Cze- 
rucki i Zajączkowski. Fo referkcie 
wywiązała się parogodzinna dys­
kusja ,W której udział wzięli tre­
nerzy, zawodnicy, sędziowie i, le­
karze. Poruszono w niej zagadnie­
nia stanu sanitarnego, sal trenin-

Na boisku Farmacji we W rze­
szczu odbył się towarzyski mecz 
piłki nożnej między KS „Flota“ 

j Gdynia a AZS Gdańsk. Zwyciężył 
A ZS w stosunku 3:2 (0:1).

*  *  *

zdrowia wszystkich okręgowych gowych i hal, w których odbywa-
związków bokserskich w Polsce. 
Ekipa lekarska Centrum Medycy­
ny Sportowej w  Warszawie oraz 
zawodnicy, trenerzy, sędziowie, 
działacze bokserscy i prasa —  o- 
gółem 250 osób uczestniczyło w  
konferencji —  pierwszej tego ro­
dzaju w  historii naszego sportu.

Referat zbiorowy Centrum M e-

ją się imprezy, szatni, ubioru, cię­
żaru rękawic, kontuzji itp. 

Dyskusję podsumował dyrektor

Wyniki trójmeczu szermiercze­
go przedstawiają się następująco: 

1) „Flota“ Gdynia, 2) AZS  
Gdańsk, 3) A ZS Szczecin.

Centrum Medycyny Sportowej —  j W  zawodach tych sensacyjna 
pos. dr Zajączkowski, dziękując porażkę doznał mistrz Wybrzeża 
organizatorom za podjęcie m icja- „  , , . , . . .
tywy, która ten zaniedbany odci- ! achowski („Flota ), który prze- 
nek opieki lekarskiej, wprowadzi- Srał z utalentowanym Czają AZS  
ła na nowe, właściwe drogi. Gdańsk.

Wyniki I ligi piłkarskiej
„Z W IĄ Z K O W IE “ K R A K O W  —  

„O G N IW O “ K R A K O W  1:2 (1:0).
„KO LEJARZ“ W A R S Z A W A  —  

A K S CHORZÓW  1:1 (1:1),
■ „KO LEJARZ“ PO ZN AŃ  —  
„W Ł Ó K N IA R Z“ ŁÓ DŹ 3:2 (2:2).

„RUCH“ CHORZÖW  —  „LE­
G IA “ W A R SZA W A  1:1 (1:1).

„G Ó RNIK“ BYTO M  —  „G W AR  
DIA.“ K R A K Ó W  0:5 (0:3).

„G Ó RNIK“ RAD LIN  —  „Z W IĄ  
ZKO W IEC“ PO ZN AŃ  1:0 (1:0).

U L I G A
(■ropa wseSiodiiia

„TARNOV1A“ —  „SK R A “ —  
CZĘSTOCHOW A 1:1 (0:0).

„W ŁÓ K N IA R Z“ CZĘSTOCHO­
W A  —■ „LU BL1N IAN KÄ“ 2:2 (0:1) 

„CHEŁM EK“ —  „STA L” K A ­
TOW ICE 3:1 (3:0).

„KO LEJARZ“ PRZEM YŚL —  
„POLO N IA“ BYTO M  3:1 (2:1).

„STA L“ LIPIN Y —  „ZW IĄ ZK O  
WIEC“ PRZEM YŚL 4:2 (2:0).

Grupa zachttdinja
„G W A R D IA “ SZCZECIN —

„p o l o n i a “ Św i d n i c a  3:2 (2:0).
„KO LEJARZ“ BYD GO SZCZ —  

„BU D O W LAN I“ G D AŃ SK 6:2 
(2:1).

„W ID ZEW “ . —  „STA L“ SOS­
NOWIEC 2:3 (1:2).

„ZW IĄ ZK O W IE C “ RADOM  —  
„KO LEJARZ“ TORUŃ 0:1 (0:0).

„KO LEJARZ“ . OSTRÓW —  
„BZU R A“ 2:1 (1:0).

Toczy się zacięta walka. Co chwilę zapalają się ra­
kiety, oświetlając ziemię nierównym blaskiem. Reflek­
tory obszukują niebo. Wybuchające pociski wyrzucają 
śnieg. Stromy brzeg Wołgi, poszarpany rowami, drży 
i osypuje się. Deszcz odłamków, kawałków drzewa i mię­
sa. Działa przeciwpancerne wściekłym ogniem biją w 
niemieckie czołgi.

WIELKA BITWA STALINGRADZKA, ROZPOCZY­
NAJĄCA NOWY ETAP WOJNY, ZBLIŻAŁA SIĘ KU 
KONCOWL

Pole gigantycznej walki czołgów.
Niemiecki czołg, przełażąc przez gruzy, idzie wprost 

na Iwanowa, który rzucił pęk granatów, ale nie trafił. 
Czołg zbliżał się coraz bardziej. Wtedy Iwanow, nie 
chcąc być zmiażdżony i nie chcąc uciekać, w przystępie 
wściekłości wlazł na czołg i wsunął rewolwer do okienka 
wieży strzelniczej.

Zaczęła się okrutna, szalona walka człowieka z ma­
szyną, przypominająca pojedynek Mcyri1 z lampartem.

Czołg to wspinał się na gruzy, to zjeżdżał w dół, jakby 
chciał zrzucić z siebie śmiałka, Iwanow zaś strzelał do 
otworu, to w szale tłukł pięściami po pancerzu. Nagle 
przypomniał sobie, że został mu jeszcze jeden granat 
ręczny. Odbezpieczył go i wrzucił przez rozbitą szczelinę 
obserwacyjną. Wewnątrz czołgu nastąpił wybuch, ma­
szyna stanęła w kłębach dymu i zaczęła się palić.

Iwanow ledwo żywy leżał na czołgu.
—  Złaź, Aleksy! Wybuchnie! —  wołali Zajcew i Ju- 

supow. Widząc, że towarzysz nie rusza się, zaczęli go 
sami ściągać.' Czołg płonął i tlił się już mundur Iwa­
nowa.

P. PAWLENKO i M. CZIAURELI

Upadek Berlina |

i Imię bohatera poematu Lermontowa.

—  Dziesiąty tej doby!... —  zawołał Jusupow do ucha 
Iwanowa i przy pomocy Zajcewa zaczął go prowadzić 
do brzegu.

Iwanow szedł z trudem. Po twarzy spływała mu 
krew, włosy i ręce były osmolone.

—  Chodźmy do Wołgi, obmyjesz krew —  mówił mu 
Zajcew.

—  Dokąd? —  chrypliwym głosem zapytał Iwanow —  
nie pójdę... Wracajmy! nie mam czego szukać za Wołgą.

—  Zrobią ci mały opatrunek —  strofował go Jusu­
pow. —  A to ci była bitwa, Alosza! Mówią, że Stalin tu 
jest...

Aleksy Iwanow zatrzymał się:
—  Jeżeli on tu jest, to po co pójdziemy za rzekę. 

Stalina tu zostawimy, a sami tam? O nie, bracie, tego 
nie będzie.

I nie zwracając uwagi na protesty Zajcewa i Jusupo- 
wa, poszedł z powrotem.

—  Dowodzący Czujkow! —  szepnął nagle Zajcew.
Wrysoki, silnej budowy generał szedł w kierunku Iwa­

nowa.
Iwanow, zdobywając się na odwagę, zwrócił się do 

niego:
—  Towarzyszu generale, melduje się sierżant gwardii 

Iwanow.

—  Proszę...
—  Słyszałem, że towarzysz Stalin przyjechał i jest 

tutaj.
—  A kiedyż go nie było z nami, towarzyszu Iwa­

now? Czy wytrwalibyśmy bez niego? No? Stalin jest 
i zawsze był z nami!... Towarzyszu sierżancie!... Nadaje 
wam order Czerwonego Sztandaru...

Zwraca się do towarzyszącego mu pułkownika, bie­
rze order i przypina do piersi Iwanowa. Huk wałki w tej 
chwili zamiera, Ale gdzieś z daleka słychać potężne 
„hura“ .

—  A to co za „hura“ , towarzyszu generale? — pyta 
Zajcew.

—  Pamiętacie słowa Stalina: „Przyjdzie nasza ko­
lej“. 1 przyszła! Dziś połączyły się fronty doński i sta- 
lingradzki. Wzięliśmy Niemców w gigantyczne kleszcze. 
To wielki przełom w tej wojnie. Gratuluję zwycięstwa, 
towarzysze! Dotrzymaliśmy słowa, danego towarzyszowi 
Stalinowi, obroniliśmy Stalingrad. Dziękuję wam wszyst­
kim, dziękuję.

—  Służymy Związkowi Radzieckiemu —  odpowiadają 
żołnierze.

* * *

Gabinet Stalina. Wieczór, światła niezapalone. Stalin 
i Mołotow słuchają komunikatu.

Słychać z oddali głos L e witana, popularnego w czasie ’ 
wojny spikera radzieckiego:

„Dwie wyborowe armie niemieckie, szósta i czwarta 
dywizje pancerne, liczące ponad trzysta tysięcy żołnie­
rzy, przestały istnieć... Wzięto do niewoli dwa tysiące 
pięćset oficerów i dwudziestu czterech generałów ż feld­
marszałkiem Paulusem na czele“.

C. d. n.
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